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fcfa wWawienniccwo
Szczebla świętości. — Radosna moc. — Sznury krępujące duszę. — Płomień spalającej się miłości.Trudno objąć całe piękno i głębię myślową ko­lekt niedzielnych. Zależnie od okresu roku kościel­nego będą one wprowadzały nas w tajemnice ra­dosne, bolesne czy chwalebne życia naszego Zbawcy. Zwłaszcza kolekty w poście chwytają mocno za ser­ce. A są tak liczne, że nie tylko spotykamy je w nie­dzielę. Każdy dzień ma swą własną modlitwę.

KRÓTKI WYKŁAD ŻYCIAInną kategorią tych kolekt są modlitwy na uro­czystość świętych. I tu przede wszystkim wielbimy Boga. Tego bowiem celu, najwyższego i najpiękniej­szego, celu uczłowieczającego nas i podnoszącego ku niebieskim wyżynom nigdy Kościół z oka nie spuszcza. Ale zdążamy do niego, wspinając się nie­jako po szczeblu świętości naszych szczęśliwych braci. Oni już są w chwale Bożej. Życiem swoim po­kazują jak tam przez tą szarą, kolcami cierpień na­jeżoną, pełną grudy obojętności ziemię będzie się można dostać. Bo kolekty z uroczystości świętych są krótkim wykładem życia chrześcijańskiego. Kościół jest bardzo dobrym nauczycielem. Naukę Bożą poda­ję krótko i częściami. Taki sposób nie znuży. A praw­da osobno podana mocniej utkwi i w umyśle i w sercu.Rozważmy kilka kolekt z uroczystości świętych. 
A więc naprzód uroczystość filarów Kościoła Boże­go — św. Apostołów Piotra i Pawła.— Boże, który św. Piotrowi Apostołowi Twemu klucze królestwa niebieskiego przekazawszy, naj­wyższej władzy związywania i rozwiązywania udzieliłeś, spraw abyśmy za pomocą jego wstawien­nictwa od więzów grzechowych byli uwolnieni.

NACZELNA PRAWDAJedna naczelna prawda wciska się do umysłu na­szego. Bóg dał człowiekowi władzę odpuszczania grzechów. Radosna moc. Uszczęśliwiająca dusze władza, złożona w twarde, spracowane, ale tak aż do śmierci wierne ręce rybaka. I ta władza przeka­zywana bezustannie następcom. Nigdy nie ustawała. Zawsze ta dłoń podnosiła się nad pokoleniami i wie­kami, błogosławiąc i rozgrzeszając. Przy rozważaniu tego dobrodziejstwa duszę zalewa jedno uczucie wdzięczności. Na sam dźwięk pierwszego słowa tej modlitwy — przypadamy ustami do stóp krzyża z którego na nas miłosierdzia spłynęło:
— Bożej —

I nie na tym koniec. Ciepłe rozważania dogma­tyczne przenoszą nas do własnych przeżyć. Ileż to razy błogosławione słowa rozgrzeszenia w cichym szepcie spłynęły na nas pochylonych przy kratce konfesjonału. Jasność Boża rozpędziła mroki grze­chu. Jezus wszedł do duszy. Właśnie przy konfesjo­nale odnaleźliśmy słoneczność i radość życia. Jaką wówczas pełnię uczucia miało to jedno słowo modli­twy mszalnej: ■— Bożel
PIERWSZY KROKPrzez Apostoła Bożego błagamy Najwyższego Sędziego o uwolnienie nas z więzów grzechowych. Więc rozumiemy, że grzechy oplątają duszę, jak sznury krępują wolność ciała. Czyśmy takich nie przeżywali chwil? Czyśmy nie czuli w- sobie ocięża­łość ducha? Nieraz wbrew woli coś nas do gorszych jeszcze spychało grzechów. I choć nie przyznajemy się do tego przed ludźmi, czasem i przed sobą, przy­znajemy się wobec Boga. A to wyznanie będzie pierwszym krokiem ku zerwaniu z grzechami.Ile razy Kościół obchodzi uroczystość św- Piotra Apostoła zawsze dołącza modlitwę — wspomnienie o św. Pawle.Inne ona myśli porusza.— Boże, który mnóstwo narodów prawdy Bożej przez' głoszenie Twej Ewangelii nauczyłeś, daj nam prosimy Cię, abyśmy którego wspomnienie czcimy też u Ciebie wstawiennictwo odczuwali.Napomykamy przy tej uroczystości o pracach misyjnych Apostoła narodów. Nie było dla niego przeszkody. Duch Boży, duch poświęcenia, całkowi­tego oddania się, zapomnienia o sobie ogarnął nim bez reszty. Życie jego streszczało się w jednym cu­downym, ukochanym słowie — Chrystus!

PRZEKONAĆ WSZYSTKICHSw. Paweł — miał tylko jedno przed oczyma: przekonać wszystkich, że Syn Boży zstąpił na ziemię i nazywa się Chrystus.Jeden św. Płomień spalającej się miłości. Wspa­niała godność i potęga ducha, jakiej świat nie widział.. Niech wstawiennictwo wielkiego Apostoła czuje­my. Niech krzepnie nasza wiara i nasza wierność dla Chrystusa.Czyż nie warto wziąć mszalik do ręki i przez niego czerpać siłę, światło i łaskę spływające ze wspólnej modlitwy Kościoła. X. Dr Mirski.
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Józef Marian Święcicki

/Wa strasy prauu człowieka
(W IX-ą rocznicę koronacji Piusa XII)wą smugą obozów koncentracyj­nych. A jednak na dnie tego naiw­nego i niefortunnego kultu wo­dzów, przewodników i wybranych jednostek, kryła się głęboko ludz­ka tęsknota za jakimś autoryte- brutalną siłą występującą butnie tern, za taką istotą, któraby zna-«1 bez obsłonek, jak i przed fałszywy- czyła więcej niż zwykły człowiek, któraby widziała dalej, któraby mogła wskazywać ogółowi pewne drogi.

W XX wieku, w okresie po I-ej Wojnie Światowej dużo się mó­wiło o wodzach, o fuehrerach i du- cach, o moralnych autorytetach, które porywały za sobą swym rozgłosem i umiejętną propagan­dole tylko tłumy, ale całe już narody. Odeszli oni ze sceny tego świata, „z trzaskiem zaginęła ich pamiątka“. Smutno, niezmiernie smutno zapisywali się w pamięci ludzkiej znacząc swój szlak krwa-
NAJSTARSZADla 400 milionów katolików istnieje przecież człowiek, który nie ludzką tylko, ale Boską spra­wuje*  władzę, który tymi niezmie­rzonymi masami rządzi nie zapo- mocą wojska i policji, ale samą tylko powagą użyczonego mu od Boga posłannictwa, a głosu jego słuchają katolickie narody wszystkich krańcach ziemi.To głowa Kościoła widzialna, to namiestnik Chrystusowy i na­stępca Piotra, biskup rzymski, Ojciec Święty chrześcijaństwa, Sługa sług Bożych — Papież!Pozbawiony ziemskiego pań­stwa — boć trudno za państwo uważać miniaturę: Citta della Va­ticano, liczące niespełna tysiąc mieszkańców, a obszarem swym nie dorównujące zwyczajnej wio­sce — jest jednak dzisiaj potęgą, 

z którą liczą się światowe nawet mocarstwa, której nie lekceważą wielcy tej ziemi. Przedstawiciel to
NIESTRUDZONA CZUJNOŚĆ była Turcja, państwo współcześ­nie całkiem drugorzędne, niezdol­ne nawet do samodzielnej polity­ki! Co zaś najciekawsze, poszcze­gólne kraje Islamu, niegdyś z taką fanatyczną zaciekłością odnoszą­ce się do chrześcijaństwa, dzisiaj starają się wejść z nim w porozu­mienie, zabiegają, żeby tylko wspomnieć ostatnie wystąpienie Egiptu — o nawiązanie stosunków z Papiestwem!

W OBRONIE ŁADU I PORZĄDKUWszędzie, gdzie ludzkości gro­ziło niebezpieczeństwo ze strony skrajnych doktryn i niebezpiecz­nych idei naruszających same podstawy człowieczeństwa wystę­pował Ojciec św. przeciw tym za­kusom.Z jakim naciskiem ten niestru­
dzony szermierz człowieczeństwa

po

Był przecież czas, gdy przepo­tężny Islam wisiał jak miecz nad głową chrześcijaństwa, grożąc za­mienieniem krzyży na półksiężyce i zdawało się, że dla Kościoła wy­bija już ostatnia godzina. Ale 
sternik Piotrowej łodzi czuwał i 
rzucał niestrudzenie wezwania do państw chrześcijańskich, aby nie- chając swych zatargów i uraz jednoczyły się w imię wspólnoty katolickiej przeciwko wspólnemu nieprzyjacielowi, aby nie dozwo­liły na straszliwe muzułman' skie jarzmo i tureckie prakty­ki; na zamykanie kobiet ja­ko niewolnice w haremach, na tur- czenie nieletnich dzieci i przyspa- sabianie ich na tureckich żołda­ków, na sławnych z okrucieństwa i waleczności janczarów. A obec­nie? Iluż to ludzi zdaje sobie je­
szcze sprawę z tego, czym ongiś

DYNASTIAnajstarszej w świecie, bo już bli­sko dwa tysiące lat liczącej dyna­stii, która przetrwała wszystkie dziejowe nawałnice i huragany, a nieraz oglądała walące się trony i idące w rozsypkę państwa!Któż dzisiaj pamięta tych świa- towładczych cesarzy, różnych owych Ottonów, Henryków i Fry­deryków, co podnosili swą zuch­wałą dłoń na Stolicę Apostolską i nadarmo próbowali z Papiestwa uczynić posłuszne narzędzie swej ziemskiej władzy! Któż pamięta te herezje, które jak arianizm zda­wały się zalewać cały ówczesny, starożytny świat i raz na zawsze zamierzały usunąć niespożytego starca z Watykanu. A jednak tyle- 
kroć wypędzany, tylekroć więzio­
ny i prześladowany zawsze wra­
cał, by błogosławić Wiecznemu Miastu i całemu światu: Urbi et orbi!

bronił ludzkiej natury, wykazując że zadaniem człowieka nie jest jej zniszczenie, czy poniżenie, ale podniesienie w zwyż i uszlachet­nienie! Przestrzegał zarówno przed 
mi doktrynami występującymi w masce, które pod pozorem więk­szego dobra naruszają istotne war tości naturalne, zmierzając do roz­luźnienia węzłów społecznych, do osłabienia rodziny. Głosił zawsze ideał pełnego nieokrojonego czło­wieczeństwa. Kiedy w dobie o- świecenia racjonalizm widział w człowieku tylko rozum (zresztą bardzo ciasno i jednostronnie po­jęty) odrzucając wiarę jako rze­komo niegodny rozumnej istoty przesąd, Kościół potępił te hasła- Ale potępił także i modernistów, którzy lekceważyli rozum wysu­wając na jego miejsce uczucie, potępił i iideistów, którzy odrzu­cali'rozum i uznawali tylko wiarę. 
Bo Kościół ma zawsze przed oczy­
ma całego człowieka, w całej jego 
prawdzie: istotę rozumną i wolną 
i zarazem istotę religijną, istotę 
wierzącą.

JASNE ŚWIATŁO
W CIEMNOŚCIACH -I dlatego obecnie, kiedy tak du­żo mówi się o prawach człowieka dobrze jest pamiętać, kto to od wieków stoi na ich straży! A dro­gowskazem wskazującym światu prawdziwą drogę, jasnym świa­tłem w ciemnościach jest Ten, któremu Opatrzność ustami same­go Zbawiciela powierzyła zadanie utwierdzania we wierze prawdzi­wej braci swoich i kierowanie Owczarnią Chrystusową. Odczu­wają to i rozumieją dobrze praw­dziwi gorliwi synowie Kościoła. To też serca icń z wdzięcznością i gorącym przywiązaniem skiero­wują się zawsze w stronę swego Arcypascerza, tego co Chrystusa zastępuje na ziemi. Skierowują się zwłaszcza dziś, kiedy cały świat 
katolicki święci uroczyście dzie­
więcioletnią już rocznicę Pontyfi­
katu najmiłościwiej panującego 
Piusa XII. Niezapomniany to pa­pież najcięższego w dziejach ludz­kości okresu, okresu największej w historii Wojny Światowej, naj­straszniejszych okrucieństw i 
zbrodni, ale też i największego be-
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Wysoki, smukły, o ciemnych, przypruszonych siwizną włosach i przenikliwych, czarnych oczach, schowanych za rogową oprawą szkieł, o rzymskim rysunku nosa, podkreślającym ascetyczny wy­raz twarzy, Pius XII robi wraże­nie człowieka, który całkowicie oderwał się od materialnej strony życia, by osiągnąć możliwie naj­wyższy poziom duchowego i in­telektualnego rozwoju.
POSTAĆ APOSTOŁANiezwykła pamięć jest mu du­żą pomocą. Rzadko odczytuje swo­je mowy; zwykle uczy się napi­sanego tekstu i po dwukrotnym przeczytaniu zna go na pamięć i to wszystko jedno wjakim języku ma mówić. Zwracając się raz do grupy węgierskich pielgrzymów i posiadając jedynie powierzchow­ną znajomość węgierskiego, jed­nego z najtrudniejszych języków, tak dobrze zapamiętał fonetykę wyrazów, iż, ku zdumieniu obec­nych, przemówił do nich w po­prawnej węgierszczyżnie.Znane jest zamiłowanie Piusa XII do literatury współczesnej. Wiele z jego kazań i mów, odzna­czających się jasnością, czystym stylem i głębokością myśli, włą­czono do obowiązkowych tekstów w religijnych szkołach i semina­riach włoskich. Gdy mówi — głos jego jest jasny i miły. Smukłe ra­miona, delikatne niemal wyrzeź­bione ręce, którymi czasem pod­kreśla zdanie lub słowo, prze­dziwne uduchowienie, wątłe ciało okryte białą papieską szatą — na­dają mu postać apostoła.

ZWYKŁY, PARAFIALNY KSIĄDZPius XII kocha zwykłych, pro­stych ludzi, ich naturalność i naiw­ność. Gdy kończy się generalna audiencja — Papież miesza się z 
haterstwa i chrześcijańskich cnót. Bo im więcej piętrzą się wezbra­ne fale ludzkiej nieprawości, tym większy zasób duchowych ener­gii — niespożytych cnót i nie­śmiertelnego męstwa promienieje z Kościoła. Przewodniczy zaś mu w tym tragicznym, przełomowym momencie człowiek tak wielkiego ducha i tak orlej myśli, że ku sto­licy Piotrowej coraz baczniej za­czyna się zwracać wzrok już nie tylko jej synów, ale nawet i tych, którzy stoją zdała od Kościoła... 

tłumem, słucha próśb i zwierzeń o rodzinnych kłopotach', pyta o imiona dzieci, patrzących nań wy­bałuszonymi ślepkami i kurczowo trzymających się matczynych spódnic, przyrzeka modlić się za tych, którzy są chorzy, lub w nie­bezpieczeństwie. Jest przy takich okazjach zwykłym, parafialnym księdzem.Wiele razy widziano go w tłu­mie matek, błagających o specjal­ne błogosławieństwo dla swych maleństw, targających jego szatę, łapiących kurczowo za ręce, szar-
SŁUGA SWEJ MISJIGdy kardynał zostaje wybrany papieżem, traci narodowość, na­zwisko i wszelkie cywilne więzy z krajem urodzenia, by stać się namiestnikiem Chrystusa na zie­mi, głową duchowego imperium i członkiem każdego narodu, gdzie są katolicy. Nie masz władcy, któ­ry jest takim sługą swej misji, jak Papież.Zycie codzienne Papieża regulo­wane jest do najdrobniejszych szczegółów, dzięki tradycji, pod­trzymywanej przez ludzi, tworzą­cych dwór i egzekutywę. Zmie­niają się oni, lecz ci, co po nich przychodzą, mają te same zadania do spełnienia i wybierani są —
PROSTOTA ŻYCIANie zmienił prostoty' życia, ce­chującej go jeszcze w czasach, gdy był sekretarzem Stanu.Wstaje o godz. 6.30. Goli się, jak przystało na nowoczesnego papieża — elektryczną maszynką, kupioną swego czasu w Ameryce. Służący wchodzi do pokoju dopie­ro gdy Papież jest ubrany. Sypial­nia, z oknami wychodzącymi na Plac św. Piotra jest umeblowana z największą prostotą.siężne łóżko, średniej wielkości dywan, prosta szafa, małe lustro iProste mo- mym gościnę,

ODDANY SPRAWOM KOŚCIOŁAPius XII prowadzi regularny tryb życia, w którym jednak bar­dzo niewiele miejsca pozostaje na spoczynek. Szereg razy, przecho­dzący Placem św. Piotra, widzą światło w oknach gabinetu, palą­ce się późno po północy. Nikt nie wie co robi Papież w tym czasie. Lecz według zdania dostojników, stojących blisko Ojca św., Papież piszę przez kilka minut swój dzien­niczek, następnie pracuje nad teo­logicznym traktatem, rozpoczętym szereg lat temu.

piących za ramię.Przy końcu jednego z posłuchań zobaczyłem chłopa włoskiego, któ­ry przebiwszy się przez tłum, w sali klementyńskiej, poprosił Oj­ca św. o spowiedź. Osobiste oto­czenie i Monsignor Aborio-Mella di Sant’Elia, marszałek dworu, zdumieni zostali śmiałością pro­śby. Lecz nim zdążyli ochłonąć i odsunąć śmiałka, Papież wziąwszy wieśniaka pod ramię, odszedł z nim parę kroków, w kąt sali, i tam przez kilka minut słuchał spowie­dzi i udzielił rozgrzeszenia.stosownie do utartych tradycji — z tych samych środowisk. Naprzy- kład spowiednikiem papieskim — jest zwykły Jezuita, przychodzą­cy raz na tydzień o regularnej po­rze do Watykanu r on jedynie ma władzę rozgrzeszania głowy Ko­ścioła. Marszałkiem dworu jest Dominikanin; zakrystianem — Au- gustianin.Podobnie jak Benedykt XV, któ­ry w dziesięć minut po wyborze spacerował po Watykanie, czując się jak u siebie w domu, Pius XII nie potrzebował „wprowadzania“ w swą nową godność—dzięki do­świadczeniu, nabytemu w ciągu 9 lat pracy w Sekretariacie Stanu.mahoniowy stół — oto całe urzą­dzenie sypialni. Na ścianie obraz Matki Bożej. Jadalnia jest również niepretensjonalna. Mały gabinet i łazienka dopełniają prywatnych papieskich apartamentów. Należy do nich również pokój gościnny, który za ostatnich trzech papieży był tylko raz zajęty — wtedy, gdy Pius XI gościł w nim polskiego księdza, odpłacając mu tym sa- jakiej zaznał za czasów swej nuncjatury w Polsce.
Nie dopuszcza zmian w codzien­nej regule dnia, z wyjątkami, wy­maganymi przez udział w funk­cjach religijnych i ceremoniałach stanowiących część jego misji.Surowo przestrzega punktual­ności w stosunku do siebie i dru­gich.Pius XII wyswobodził się z wszelkich biurokratycznych czyn­ności i zostawiwszy admninistra- cję zaufanym urzędnikom, oddaje się całkowicie sprawom Kościoła.

(Z książki The Vaticano and the Wa^'
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TYDITEŃ BÓZY
Dzisiaj — dnia 29 lutego — Trzecia Niedziela W. Postu czyli Głucha.

EWANGELIA(św. Łukasz, 11, 14—28).Onego czasu Jezus wyrzucał czarta, który był niemy. A gdy wyrzucił czarta, przemówił niemy i zadziwiły się rzesze. Ale niektó­rzy z nich mówili:— Przez Belzebuba, książęcia czartowskiego, wyrzuca czarty.A drudzy kusząc domagali się od Niego znaku z nieba. A On po­znawszy myśli ich, rzekł im:— Wszelkie królestwo przeciw sobie rozdzielone, będzie spusto­szone i dom na dom upadnie. A jeśli i szatan rozdzielony jest prze­ciw sobie, jakże się ostoi króle­stwo jego? bo powiadacie, iż Ja palcem Bożym wyrzucam czarty, A jeśli Ja przez-Belzebuba wyrzu­cam czarty, synowie wasi przez kogo wyrzucają? dlatego oni sę­dziami waszymi będą. Lecz jeśli palcem Bożym wyrzuctm czarty, zaiste przyszło na was królestwo Boże. Gdy mocarz zbrojny strzeże dworu swego, bezpieczne jest to, co ma. Ale jeśli mocniejszy nad niego przyszedłszy zwycięży go, zabierze wszystką broń jego, w której ufał i łupy jego rozda. Kto nie jest ze mną przeciw Mnie jest: 
a kto nie zgromadza ze Mną, roz­prasza. Gdy duch nieczysty wyj­dzie od człowieka, chodzi po miej­scach bezwodnych, szukając od­poczynku. A nie znalazłszy mówi: wrócę się do domu mego skądem wyszedł. A przyszedłszy, znajduje go umieciony i oczyszczony. Tedy idzie i bierze z sobą siedmiu in­nych duchów gorszych niż sam, a wszedłszy mieszkają tam. I stają się ostatnie rzeczy człowieka tego gorsze, niż pierwsze.A gdy to mówił, podniosła głos pewna niewiasta z rzeszy, mó­wiąc:— Błogosławiony żywot, który Cię nosił i piersi, któreś ssał.

A on rzekł: I owszem, błogosła­wieni, którzy słuchają słowa Boże­go i strzegą go.
Kalendarzyk kościelny

»9. 2. NIEDZIELA GŁUCHA
1. 3. PONIEDZIAŁEK — Albina.
2. 3. WTOREK — Heleny.
8. 3. ŚRODA — Kunegnmdy.
4. 3. CZWARTEK — św. Kazimierza, 
Wyzn. i Lucjusza Pap. Męcz.

5. 3. PIĄTEK — św. Adriana.
6. 3. SOBOTA — św. Perpetuy i Felicyty, 
męcz.

W pierwszych wiekach chrześcijaństwa dzi­
siaj odbywała się egzaminacja tych, którzy 
mieli być ochrzczeni w Wielka Sobotę. To 
nam tłumaczy niektóre szczegóły dzisiejszej 
mszy św., aż do ofiarowania, czyli w tak 
zw. mszy katechumenów. W Ewangelii św. 
mowa jest o tym. ie pierwszym skutkiem 
chrztu jest wyzwolić dusze ludzka z mocy 
diabła. Domem, o którym mówi w tej Ewan­
gelii Pan Jezus, jest dusza ludzka, przez 
szatana w bałwochwalstwie i zmysłowości 
splugawiona i pogrążoną, zanim Pan Jezus 
tego szatana zwveîefyl i z nici wyrzucił. 
Przestrzega Pan Jezus te dusze ludzka przed 
ponownym unadkiem w grzechy i w moc 
szatana. Przy chrzcie św. nieiako sama Naj­
świętsza Panna rodzi nas znowu dla Pana 
Boga w mistvcT.nvm ciele Chrystusa Pana 
i wyzwala z więzów grzechu przez chrzest 
św. TJwielhia.iae tcdv naszego Zbawcę Chry­
stusa Pana powinniśmy wielbió i Jego Matkę.

W Lekcii dzisiai wskazane sa nam też z 
jednej strony skntki. a z drugiej strony 
obowiązki, jakie wkłada na nas chrzest św., 
a mianowicie śmierć dla grzechu, a życie dla 
Boga. Introït. Graduai. Ofertorinm mówią 
również o tym sam vin. A w Modlitwie. Se­
krecie, Komunii 1 Pokomunii prosimy Boga 
o dalsza oniekę nad nami w życiu 1 obronę 
przed szatanem.

Jwstsn do Bractwa Trzeźwości'|

W poniedziałek 3-go tygodnia W. Postu 
Lekc.fa i Ewangelia mówią nam o Naamanie, 
dzielnym dowódcy wojsk syryjskich. Został 
iii cudownie uleczony przez obmycie się w 
Jordanie. Chrystus Pan miał później zanu­
rzyć się w tej rzece i udzielić wodzie mocy 
poświęcającej. Naaman jest figurą pogan, 
których Kościół leczy woda chrzcielną z trą­
du ich grzechów. Dlatego liturgia zwraca się 
w szczególny snosób do katechumenów. Od­
radzajmy się więc w duchu, oczyszcza ląc 
serca wza w zbawiennych wodach pokuty’.

Miłosierdzie w Starym Zakonie ograniczało 
się do trzykrotnego przebaczenia uraz, a 
Chrystus Pan mówi nam w Ewangelii wtor­
kowej, że powinniśmy to czynić „siedmkroć 
siedemdziesiąt razy**,  czyli zawsze. Miłosier­
dzie wraz z ofiarą, której zwykle wymaga, 
jest częścią wielkopostnej pokuty. To też w 
Lekcji czytamy o cudzie, który hczynił Eli­
zeusz, rozmnażając resztki oliwy, której 
sprzedaż pozwoliła biednej wdowie na spła­
cenie bezwzględnego wierzyciela. Cud ten jest 
symbolem niezmiernego miłosierdzia Zbawi­
ciela, którego zasługi nieskończone stały się 
zapłatą za grzechy nasze. By uczestniczyć 
w skutkach tego miłosierdzia Chrystusowego, 
musimy je naśladować. Wtedy Kościół udzieli 
nam przebaczenia w imieniu Chrystusa, od 
którego otrzymał moc odpuszczenia grzechów.

Bóg na górze Synai rozkazał ludziom, jak 
mówią Lekcja i Ewangelia w środę — czcić 
Rodziców swoich i miłować bliźniego. Fary­
zeusze dodali do tych przykazań tradycję po­
chodzenia ludzkiego, polegającą na formal­
nościach czysto zewnętrznych, do których 
przywiązywali większą wagę, niż do samego 
prawa Mojżeszowego. Kościół przestrzega nas 
przed takim zachowaniem lorm zewnętrznych 
czci Bożej i postu, któreby źródła swego nie 
miały w miłości. Aby pokuta nasza mogła 
być przyjęta w niebie, musi płynąć z serca 
przepeŁaione^ę znjłościa j blUniąge,

■fewaś uspsa»l>!®ais sżrsa stiaswl # świsto­
wi alb» • iloś»l Mrf.

Wyxnswcy Starego Zatoną, którą*  ?a. 
siadali wspaniałą świątynię w Jeruzalem, 
doszli z biegiem czasu do przekonania, żo 
cześć oddawana Bogu w świątyni wystar­
cza aby ich Uświęcić;:ną skutek tego prze­
stali zacbowvwać ducha prawa Bożego.

Kościół w czwartek «pominą nas, 
abyśmy modlitwy nasze i posty łączyli w 
tym czasie z uczynkami miłosierdzia i spra­
wiedliwości względem bliźnich. Trzeba nam 
naśladować Chrystusa w czasie W. Postu, 
wraz z liturgią towarzyszyć Mu w Jego 
dziele Odkupienia, gdy głosi Królestwo 
Boże, uzdrawia chorych, wypędza szatanów 
(Ewangelia). Słuchajmy chętnie słowa Boże­
go; ono uzdrowi nasze dusze i odpędzi sza­
tana, który chcialby w nich panować.

Królewicz Kazimierz, syn Kazimierza Ja­
giellończyka, króla Polski i Elżbiety Au­
striaczki, pośród niebezpieczeństw życia 
dworskiego stal się wzorem najpiękniejszych 
cnót. Liczne .ałmużny, które hojnie rozda­
wał, zjednały mu nazwę „Ojca i obrońcy u- 
bogich i uciemiężonych“. Zawsze gotów na 
przyjście Zbawiciela, przepowiedział dzień 
swej śmierci, która nastąpiła 4 marca 1483 r.

św. Lucjusz, którego imię przypomina 
światłość, odznaczał się nadzwyczajnym mę­
stwem wśród największych prześladowań. 
Rządzi! Kościołem za panowania cesarza Gal­
lusa i Woluzjusza i umarł śmiercią męczeń­
ską w r. 354.

W czasie czterdziestoletniego pobytu na 
puszczy Mojżesz i Aaron prosili Boga, aby 
ze skały, będącej figurą Chrystusa, trysnął 
„zdrój wody żywej“, któryby ugasił pragnie­
nie iudn Izraelskiego (Lekcja na piątek). W 
czasie czterdziestodniowego postu, kościół 
prosi Chrystusa Pana, aby dał nam tej wo­
dy żywej, o której mówił Samarytance przy 
studni Jakubowej, a która ugasza pragnie­
nie na wieki (Ewangelia w piątek). Ta woda 
to nasza wiara w Jezusa, to łaska Boża, to 
krew, płynąca z ran Jezusowych, która przez 
Chrzest, Pokutę i inne Sakramenty, oczysz­
cza dusze nasze 1 tryska na żywot wieczny, 
dając nam w nim udział,

Kiedy powiększysz szeregi 
Bractwa Trzeźwości?

Jak zwykle w liturgii Wielkopostnej, Lek­
cja i Ewangelia rozwijają w sobotę tę sama 
myśl. W obydwu zarzut cudzołóstwa zwraca 
się przeciw oskarżycielom. Lekcja mówi nam 
o niewinnej 1 czystej Zuzannie, Ewangelia — 
o niewieście grzesznicy. Bóg uczynił zadość 
swej sprawiedliwości, nagradzając pierwszą; 
dla drugiej otworzył skarby miłosierdzia 
swego, udzielając jej przebaczenia.

Sw. św. Perpetua i Felicyta, pani i służeb­
nica, zostały rzucone na pastwę rozwścieczo­
nej krowie i dobite mieczem około roku 202, 
za cesarza Sewera w Kartaginie.

Kalendarzyk słoneczny
29. 2. Wschód słońca 6.23

Zachód 17.13
6. 3. Wschód, słońca 6.12

Zachód 17.13
Ostatnia kwadra księżyca 2 marea.

Z działalności Caritasu
Związek „Caritas“ w Polsce liczy około 

trzystu tysięcy członków. W roku 1947 „Ca­
ritas“ zdołał okazać pomoc pięciu i pól mi­
liona ludziom, zaopiekował się czterdziestu 
pięciu tysiącami dzieci — sierot, umieszczo­
nych w Żłobkach, wydawał posiłki bezpłatne 
biednym ludziom z czterystu prawie kuchni.
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Ze świata katolickiego
W trosce o świątynie katolickie.

W całym kraju daje się zauważyć w spo­
łeczeństwie polskim — wielka troska o ca­
łość i piękność świątyń. Wszędzie — albo od­
budowuje się zniszczone przez wojnę Domy 
Boże, albo teź wznosi się nowe świątynie, 
w Szczecinie wznowiono prace nad odbudo­
wą najstarszego kościoła, powstałego w dwu­
nastym wieku na miejscu dawnej świątyni 
pogańskiej. W Katowicach także przewiduje 
się wznowienie budowy katedry im. Chry­
stusa Króla.

Telewizja na usługach kultu 
religijnego

Telewizją nazywamy przesyłanie na odle­
głość obrazów’ ruchomych za pomocą prze­
wodów elektrycznych lub fal radiowych. — 
W Ameryce wykorzystano ten wynalazek do 
nadawań przez radio nabożeństw. Poraź pier­
wszy nadano przez aparat telewizyjny Mszę 
św. z katedry św. Piotra i Pawła w Filadel­
fii (jest to miasto w Stanach Zjednoczonych 
Ameryki Północnej, liczące prawie trzy mi­
liony mieszkańców wśród których jest sześć­
dziesiąt tysięcy Polakow).

„Święty dnia dzisiejszego“
Jeden z irlandzkich robotników, Mateusz 

Talbot, został wyniesiony na ołtarze w nie­
dawno odbytym w Rzymie — procesie beaty­
fikacyjnym. życie nowego Błogosławionego 
jest szare i zwyczajne, wzięte z dzisiejszych 
czasów. Oto bowiem Błogosł. Mateusz Talbot 
jest synem robotnika portowego z Irlandii, 
czas oddawał się nałogowi pijaństwa, z któ- 
Sam był również Tobotnikiem w porcie. Jakiś 

regó jednak wyleczył się pod wpływem swej 
głęboko religijnej matki, która ustawicznie 
modliła się za swego syna. Po swym nawró­
ceniu zaczął Mateusz nowe życie, upływające 
w pracy i modlitwie. Przez uświęcenie co­
dziennych swych zajęć stał się przykładem 
dla towarzyszy pracy, zdobywając się przy 
tym na ścisłe zjednoczenie z Bogiem. Cha­
rakteryzuje go duch modlitwy. Każdą wolną 
chwilę poświęcał 'modlitwie.

Świat pracy ma nową świetlaną postać do 
naśladowania. Świadkowie nawrócenia i świą­
tobliwego życia blog. Tomasza, oraz towa­
rzysze Jego pracy — jeszcze żyją.

Wielki Post — to powszechna 
abstynencja od alkoholu!

Nowo mianowani biskupi
w Polsce

Trzy diecezje w Polsce otrzymały nowych 
Biskupów-Sufraganów. Ks. dr Władysław’ &u- 
rzyńsud, rektor seminarium duchownego w 
Białymstoku, został biskupem sufraganem w 
Białymstoku (diecezja wileńska), ks. dr Ma­
rian Jankowski, rektor seminarium duchow­
nego w’ Siedlcach — został biskupem-suiraga- 
nem w Siedlcach (diec. podlaska), i o czym 
juź donosiliśmy, ks. dr Bernard Czapliński, 
proboszcz par. św. Jana w Toruniu — został 
biskupem-sufraganem w Pelplinie (diec. po­
morska) .

Nawrócenie wybitnego prote­
stanta

W Stanach Zjednoczonych Ameryki Północ­

nej w Nowym Jorku został przyjęty w paź­
dzierniku ubiegłego roku — na łono Kościo­
ła katolickiego Mitchell. Kierował on wspól­
nie z innymi — kościołem luterańskim w Ame­
ryce, wybitnym teologiem protestanckim. 
Nowo nawrócony pochodzi z rodziny, która 
była spokrewniona z Jerzym Waszyngtonom, 
pierwszym prezydentem Stanów Zjednoezo- 
nych Amor. Północnej.

Łączność ze Stolicą Apostolską
Stolica Apostolska ma czterdziestu pięciu 

przedstawicieli różnych państw i narodów.

Wspólna modlitwa w parlamencie.
W Ameryce panuje od dawnych czasów 

zwyczaj, że zebrani na sesji członkowie parla­
mentu odmawiają przed zaczęciem posiedze­
nia — modlitwę wspólną. Na początku ostat­
niej sesji odmówiono następującą modlitwę: 
„Ojcze nasz, nie chcemy Cię tylko o dary pro­
sić. Dziś błagamy Cię, żebyś nam coś za­
brał. — Zabierz z naszego serca gorycz i 
wszelką niechęć do bliźnich, która przeszka­
dza porozumieniu. Zabierz od nas dumę, któ­
ra nie pozwala przyznać się do błędu i otwar­
cia serca przed drugimi... Spraw, by ta krót­
ka chwila modlitwy stała się dla nas wszyst­
kich przeżyciem w tej Izbie, gdy prosimy Clę 
o światło i pomoc“.

Z ea-teao świata
* W niektórych powiatach województwa 

białostockiego znowu ukazały się wilki.' Stan­
dami, albo nawet pojedynczo zbliżają się do 
osad ludzkich i krążą w ich pobliżu.

■k W Gdańsku został przyłapany oszust 
19-letni Cyrano Stanisław, który oszukał w 
Folsco 186 osób na 603.000 zł. Został on za-

Ks. St Librowski. (46)

OFIARY ZBRODNI NIEMIECKIEJ(diecezja włocławska)95. Ksiądz Jan Julian Krysiński ujrzał dzień Boży na Krakowskim Przedmieściu pod Nr. 406 w War-, szawie dnia 24 czerwca 1886 r- Rodzicami jego byli Franciszek i Michalina z Czajkowskich. W r. 1920 zgłosił się ochotniczo do ar­mii polskiej. 16 czerwca 1929 r. przyjął sakrament kapłański. 23 lipca mianowany tymczasowym wikariuszem w Koninie. 1 wrze­śnia objął obowiązki katechety w państwowym gimnazjum męskim Ziemi Kujawskiej we Włocławku, a następnie w państwowym semi­narium nauczycielskim w Niesza­wie.18 sierpnia 1932 r. zabrany do Włocławka i wyznaczony na pre­fekta, kierownika internatu i pro­kuratora w gimnazjum im. Jana Długosza a potem powołany na nauczyciela religii w państwowym gimnazjum żeńskim im. M- Konop­nickiej i w gimnazjum handlo­wym.Aresztowany 21 października 1939 r. w grupie prefektów z po­wiatu włocławskiego i wywiezio­

ny do obozu w Rudau, w którym zgromadzono większą ilość nau­czycielstwa polskiego. Po trzech tygodniach przewieziony do spe­cjalnego obozu dla duchownych w Grossmischen. Zmarł w 1941 r. w Mathausen.96. Ksiądz Aleksander Krzesiń- ski przyszedł na świat w Sompol­nie 12 grudnia 1893 r. z ojca Alek­sandra i Franciszki z Jabłońskich- Wyświęcony na kapłana 18 czer­wca 1922 r. Mianowany wikariu­szem w Łasku. 27 stycznia 1927 r- przeszedł na wikariat farny do Włocławka, 29 sierpnia 1929 r- wziął w opiekę parafię Kowale Pańskie. 8 czerwca 1935 r. powoła­ny na administratora do Miłkowic. 6 grudnia 1937 r. biskup Karol Ra- doński zamianował go probosz­czem tejże parafii. Pracował tam do czasu aresztowania.Pozbawiony wolności osobistej 6 października 1941 r. 30 tegoż miesiąca stanął w obozie w Da­chau. Nazwano go numerem 28377 i przydzielono do 28 baraku. Zmarł wyczerpany biegunką 17 

lipca 1942 r. Spalony w tamtej­szym krematorium.
97. Ksiądz Klemens Kuczyński, urodzony 22 października 1899 r., przyjął święcenia kapłańskie w dniu 14 czerwca 1925 r. Mianowa­ny wikariuszem w Skulsku, w Kró- likowie i w Ciechocinie. W r. 1932 wyznaczony na prefekta w Kali­szu. W r. 1933 przeszedł na wika­riat do Russocic, a potem znów do Kalisza. W r. 1936 został admini­stratorem-parafii Piątek Wielki, gdzie pracował owocnie do czasu odebrania wolności.Aresztowany podczas wielkiej branki księży w dniu 6 paździer­nika 1941 r. i odwieziony na miej­sce internowania do Konstantyno­wa. 30 tego samego miesiąca przy­był do Dachau. Zapisany pod licz­bą więźnia 28346 i zawiedziony na najgorszy blok w obozie —•• 28- Nieludzkie warunki, do których wszedł, poderwały jego zdrowie i siły. Wiosną roku następnego wciągnięty na listę księży inwali­dów. Przeniesiony na blok inwa­lidzki i stamtąd zabrany na śmierć przez zagazowanie w dniu 12 paź­dziernika 1942 r.

a.«. n.
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aresztowany w komorze węglowej lia statku 
„Galeon", gdy zamierzał «ciec do Szwecji.

* Słynna śpiewaczka Erna Saek wstąpiła 
do klasztoru. Śpiewaczka była bardzo cenio­
na jako najpiękniejszy sopran świata. W sfo­
rach artystycznych wstąpienie Erny Saek do 
klasztoru wywołało wielkie wrażenie.

* W Stanach Zjednoczonych w miejscowo­
ści Wątrobę w Pensylwanii 25-ictnia Polka 
Barbara Eawada powiła czworaczki — trzy 
dziewczynki i jednego chłopca. Matka i dzieci 
czuja si<5 dobrze.

* W dniu 17 lutego odbyła sic w Pradze 
konferencja ministrów spraw zagranicznych 
Polski, Czechosłowacji i Jugosławii. Przed­
miotem obrad były sprawy niemieckie.

Zamiast na picie wódki — 
daj na ratowanie dzieci!!!

Czy wiecie, że...
* We Francuskim Zgromadzeniu Narodo­

wym odczytano następując« liczby, dotyczące 
strat Francji w ludziach w latach ostatniej 
wojny. Ogólna liczba zabitych iub zaginio­
nych: 620.009, liczba jeńców wojennych — 
38.GOO, deportowanych ruchu oporu — 150.000, 
ofiar bombardowania"— 55.550, ofiar ludności 
cywilnej (różne przyczyny) — 67.000, roz­
strzelanych — 80.000.

■A- Wybuchy wulkanów aa słońcu są mi­
liardy razy silniejsze, niż znane nam rozła­
dowanie energii atomowej. Po każdym takim 
wybuchu nad słońcem wznosi się „grzyb14 dy­
mu do wysokości 60.G JO kilometrowy. Owe
i. zw. błyski sioneczne powodują zakłócenia 
elektryczne w atmosferze ziemskiej, co m. in. 
odbija się na odbiorze iai radiowych.

* Kula karabinowa posiada wprost fanta­
styczną silę uuerzenia. Ciśnienie gazów po 
wybuchu prochu w kanale lufy osiąga l.düO 
atmosfer. Ażeby uzmysłowić sobie teu fakt, 
należy wyobrazić, że na rękę naszą położono 
nagie ciężar bób st«kilogramowyeh workow 
ra%ńi ,30-tu samoehcaów osobowych lub ciężar 
lód koni, 'lak potworne ciśnienie powodują 
gazy pa wybuchu zaledwie 1 grama prochu.

■a źrenice człowieka w wieku lut 5У piza- 
pusztzujii o połowę mniej śv/xaiia, aniżeli 
źrenice cstowiexa źó-ietniego. Oko ludzkie 
osiąga swój polny rozwój dopiero około 85 
roi: u życia. W ciągu jcunege renu oko iuuz- 
kie w przybliżeniu wykonuje okoio 33 milio­
nów raciww w iewo, w prawo, w gorę, i w 
doi. W tym samym okresie czasu око mruga 
94 miliony razy. Duergia wytworzona- przez 
mruganie pewien w e»ągu roku mogmby 
ипА^ье do goi-y Ciężar równający się loks- 
moty wić.

RORADY PR AKTY ÇZNE
* Można usunąć zapach cebuli z noża, gdy 

przeciągniemy go przez marchew.
* Gotująa ą^jka należy dodać do wody ły- 

ztczKę son. Jeżeli któreś z jajek pęKine, biał­
ko nie wyleci.

Bdzę z żelazek do prasowania usunąć moż­
na w dwojaki sposób: nasmarować żelazka 
naftą, pozostawić conajmniej 13 godzin, po 
czym wycierać plamy pumeksem. Drugi spo­
sób polega na zagrzaniu żelazka i natarciu 
następnie pokrytych rdzą miejsc mieszaniną 
wosku i miałkiej soli. Wysuszyć miękką 
szmatką.

Białko jajka można ubić szybko przez do­
danie kilku kropel soku cytrynowego.

Jeżeli przesolimy zupę lub so6, тозад po­
prawie ich smak przez dodanie trochę cukru 
zwykłego z małym dodatkiem octu.

ДЪу lustra nabrały należytej czystości, do­
brze jest myć je wodą, do której dolać na­
leży jedną łyżeczkę nafty.

Kiełbaski nie pękną przy smażeniu, jeżeli 
przedtem włoży się Je do mleka, zamiast do 
wody.

Herbata jost smaczniejsza, gdy ją na 10 mi­
nut przed zaparzeniem włożymy do gorącego 
pieca.

Herbata jest wydajniejsza, gdy ją zmie’.e- 
my w młynku où kawy.

es?—

UŚMIECHNIJ SIĘ
— Małżeństwo — mówi prelegent na odczy­

cie — jest to przystań, w której spotykają 
sH? dwa okręty na morzu życia...

— Hm... — mruczy jeden ze słuchaczy. — 
Ja widoczni© spotkałem się z okrętem wo­
jennym.

W szkole nauczyciel tłumaczy uezuiom, »• 
to, co my nazywamy uchem, co widzimy, to 
jest tylko część ucha, bo reszta mieści się 
głębiej, stanowiąc ucho wewnętrzne.

— Całe szczęście — mówi mały Stefek do 
kolegi — że tak jest.

— Dlaczego — pyta go kolega.
— Bo jakby całe ucho było na wierzahu, 

dopiero pan nauczyciel miałby za co ęiągnąć, 
aż strach pomyśleć.

Średnia Szkoła Zawodowa żeńska im. ks. Bli- 
zinskiego S. S. Służebniczek-N.M.P. w Łisko- 
wie k/Kalisza, teł. Nr. 1 przyjmuje zgłosze­
nia na rok szk. 1348/49 do szkoły i internatu. 
Warunkiem przyjęcia jest ukończenie 7-miu 
klas Szkoły Fods. Szkoła dzieli się na 3 na­
stępujące działy:

1. Krawiecko-Bieliźniarski,
2. Gospodarczy,
3. Dziewiarski (trykotarski) — każdy a 3-

letnim okresem nauczania. Eliższych informa­
cji udzieia Dyrekcja Szkoły osobiście luo li­
stownie, za nadesłaniem znaczka poczt, na od­
powiedź. Na żądanie przesyła się szczegółowe 
prospeKty warunków przyjęcia do szkoiy i in­
ternatu. (Ml)

Polecamy książki rolnicze
na sezon wiosenny;

Jak Jeśliua gospodaruje vr giebro . SS.— ai, 
Uprawa buraka pastewnego . . . -18.— „ 
Uprawa rąarebwi paktewasj . . . 1S.— „
Uprawa aiemruakćw ...... 25.— „
Uprawa odłogów...................................... X5.— „
Kraewy ewocowo ....... 53.— „
UrjHVUaaie i piel«£a«wajùe sadu . (S6S.— 
Zapobieganie смоги bom urweatarsa XSO.— „ 
O raobespieczeàsfs ie chorób swie»

i’24t tua tæiowieka ...... eO.— „ 
Micka i jego togieaicsee

rue ....... .... ХЬ.—» „
’»•»s/ike ujkiiieezaiamy sa popsrnedrriia aar 

çjeslaiiieai gotuwki. neiumrpÿ üS.— à. t* * 
pi-seaylke polecbaa,

* Na. skutek ulewnych deszczów i bur» 
śniegowych, trwających od tyguunia, wylały 
rzeki w zachodniej Anatolii (dutireja), powo­
dując znaczne straty materialne. Szereg mift- 
stocaek i wsi zostało odciętych przez powódź 
od reszty świata.

* Na północnym pograniczu Palestyny do- 
«zio znów do krwawej bitwy pomiędzy Am- 
bAiai a dynami. W wyniku starciu 3ó Ara­
bów i i&yuow poniosło śmierć.

x Na 2.;dewxę Szczecińskim obok wyspy 
nawigiicyjuej do podążającego w strofę 

siucku „‘X‘eiii*£eŁiii,‘4 usiiowago do­
trzeć i ni lodzi o marynarzy i 1 olicer. t*/ 
pewnym mamenei© łóus" na skutek silnej iati 
przewróciła się i wszyscy wpaaii do lodzi. 
Zaieuwi© jeden z marynarzy ccaial na snutek 
ucu-wyceaia się »fywróconej iótilii. »-»srod u- 
topioaycn znajuowa! Się chorąży Kazmicr- 
cz.ik, który w roku 19ó9 w czasie napadu 
Niemców na Polsce zdołał ujść z Helu ua 
kutrze ^Batory“ do bzweeji, przepływając 
pod nosem okrętów niemieckich.

* Nad Mediolanem i okolicą (Włochy) 
przeszedł niezwykle silny huragan. Oiżarą ay- 
wi&iu padio około SGv osób, z których wxęk- 
szasć odniosła poważno rany.

Nie używaj alkoholu! 
Buduj — zamiast rujnować!

x Z dniom lii marca rozpoczyna się ua 
szeroką Sk&lę powrót x;oitikow z Westiaiw. 
hiantporiy „Webtdaiezyków* przybywać będą 
do kraju przez Międzylesi© na Dolnym 
wkti i £/£czećiii. ^Spodziewany. Jest przyjazd 
romi&ów, roootiuków rolny eh. uraz puiiaznej 

robotników ciężkiego przeinysiu.
x Dzieiimk wiosni „fdepubiica'* opubliko­

wał seiisacyjny artykuł ' stwierdzający» że po* 
między .t&iuiumź Zjednoczonymi u y/iucliami 
ist*i*vjo tajny układ, wojskowy.

x W pobliżu 'liiumeri&fi (Francja; 'nastą­
piło zderŁouia pociągu towarowego z pasażer­
skim, na skutek czego 2D osób zginęło (w tym 
XS dziewcząt), zaś 10 odniosło ciężkie obra­
żenia.

* 1’rcinier Francji Schuman oświadczył, 
że deficyt dolarowy Francji wynosi lżSii mi­
lionów dolarów micaięcznie.

* Sekretarz Generalny ONZ Trygw© Nie 
zawiadomi! oficjalnie, że Jfaryż został wy­
brany jednomyślnie na siedzibę przyszłego 
Zgromadzenia Generalnego ONZ.

KSLUGïiKAlA fSW«2ijS^À
'Л lociaweE, ul. ürsassa. ê.

HO&CiEENY-GUZmAiiZ, saniotny, lat 87, spo­
kojny, boa narogow przyjmie posad® od za­
raz. Oferty: aum. „Ład Boży“, (2x4)

SNiA U LUTEGO idąc ul. Starodębsk«., War­
szawską, idacein Womosci do klasztoru zgu­
biono pamiątkową, książkąs a obrazkami do 
nabożeństwa. Uczciwy znalazca zecnce zwró­
cić do Urzędu Pocztowego lub zakrystii klasz­
tornej. (248 j

SARZĄB MIEJSKI w Nieszawie posiada do 
sprzedania 24 ławnl kościelne 10 osobowe 
sosnowe, styl ciężko gotycki, oraz ambony.

(242)

Włocławek, Biuro Eoâretiaieaa — Kupno, 
sprzedaż domów, płacy. NIeaaltowël.1, Staro- 
debska 12/2, leieion 18-48. (234)
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